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(Białystok)

Duchowieństwo podlaskie
i jego uposażenie w XVI wieku

Sytuację duchowieństwa prawosławnego na Podlasiu przedstawiono na
terytorium znacznie szerszym niż ówczesne województwo podlaskie. Zakres
przestrzenny pracy obejmuje także tereny dawnego województwa nowogródz-
kiego, trockiego i brzeskiego, które znalazły się obecnie w granicach pań-
stwa polskiego. Takie ujęcie terytorialne tematu podyktowane było wspól-
nymi dziejami podlaskich parafii, najdalej wysuniętymi na zachód ośrodka-
mi Kościoła prawosławnego w XVI wieku.

Ustalenie liczby prawosławnego duchowieństwa na Podlasiu może mieć
jedynie charakter szacunkowy. Brak wykazów kleru w poszczególnych pro-
topopiach i parafiach podlaskich w XVI wieku organicza możliwość prze-
prowadzenia analizy rozmieszczenia duchowieństwa greckiego. Aleksander
Jabłonowski szacował liczbę duchownych wraz z rodzinami na 900 osób. Tę
wielkość tworzyły średnio sześcioosobowe rodziny proboszczów i diakonów
z 75 parafii znanych autorowi na podstawie opracowań monograficznych.
Jabłonowski do tej sumy dodaje jeszcze 100 zakonników przebywających
w monasterach podlaskich1. Uwzględniając fakt, że na opisywanym obsza-

1 A. Jabłonowski, Podlasie, Warszawa 1907, t. 6, cz. 2. Tenże,  Polska XVI wieku,
„Źródła dziejowe”, t. XVII, cz. 2, Warszawa 1909, s. 115-116. Nieuzasadnione było
porównanie przez autora liczby duchowieństwa prawosławnego z liczbą kleru kato-
lickiego.  W XVI wieku na Podlasiu o wiele większa była ilość parafii prawosław-
nych, aniżeli katolickich.
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rze było wówczas 146 parafii2 można stwierdzić, iż mieszkało tu  1 752 osób
instytucjonalnie związanych z Cerkwią prawosławną. Takie ustalenia nie mogą
być jednak przyjęte, gdyż rodziny duchownych i diakona zazwyczaj nie uczest-
niczyły w świadczeniu posług religijnych. Ówcześni psalmiści, członkowie
chórów parafialnych i służb cerkiewnych rekrutowali się spośród parafian
i nie stanowili części struktury kościelnej. Gdyby było inaczej, fakt ten zos-
tałby z pewnością odnotowany w źródłach. Nie wszystkie parafie posiadały
nawet diakona. Wiele zaś parafii miejskich miało kilku duchownych. Z wy-
żej wymienionych względów analizę uposażenia duchowieństwa prawosław-
nego ograniczam do 207 duchownych, których stan majątkowy znalazł po-
twierdzenie  w źródłach3.

Na jedną parafię przypadało średnio 1,42 duchownych. Wskaźnik ten nie
obejmuje kilkudziesięciu zakonników zgromadzenia supraskiego. Ich liczba
w monasterze w  ciągu XVI stulecia ulegała ciągłym zmianom od 27 w 1532
roku do 38 w 1578 roku. Najwięcej zakonników posiadających pełne święce-
nia kapłańskie było w 1512 roku — 414. Średnio w ciągu XVI wieku prze-
bywało w monasterze 30 mnichów i drugie tyle pozostawało w nowicjacie
i służbie cerkiewnej. Duchowieństwo supraskie nie może być brane pod uwa-
gę w analizie rozmieszczenia kleru prawosławnego, gdyż stanowiło ono na
ziemi podlaskiej wyjątek. Pozostałe podlaskie ośrodki klasztorne liczyły po
kilku zakonników. Monastery: bielski i drohiczyński — św. Trójcy i Prze-
mienienia Pańskiego oraz jabłoczyński posiadały średnio po 5 mnichów. Po
kilku zakonników miały klasztory w Narwi, Milejczycach i Dokudowie (Lew-
kowie). Wobec braku danych źródłowych przyjmuję, że w tych trzech ostat-
nich ośrodkach zakonnych była najmniejsza liczba zakonników potrzebna do
funkcjonowania klasztoru. Oprócz przełożonego musiał tu jednak przebywać
jeden mnich i jeden diakon. Wobec powyższego ogólna liczba podlaskiego
duchowieństwa zakonnego była nie mniejsza niż 89 osób.

Wszystkie monastery podlaskie, łącznie z supraskim, posiadały parafie za-
konne. W parafii supraskiej do obsługi religijnej ludności był wyznaczony
zakonnik ze święceniami kapłańskimi i diakon. Wierni pozostałych parafii
zakonnych na Podlasiu byli obsługiwani przez całe zgromadzenia.

Rozmieszczenie duchowieństwa w prawosławnych parafiach podlaskich
nie było równomierne. W 55 parafiach miejskich było 102 duchownych (54%).
Dawało to wskaźnik 1,85 duchownych na parafię, który w ośrodkach wiej-

2 A. Mironowicz, Podlaskie ośrodki i organizacje prawosławne w XVI i XVII wieku,
Białystok 1991, s. 78-79.

3 Liczbę 207 duchownych należy uznać za dolną granicę ogólnej liczby prawosławne-
go kleru na Podlasiu. Bardziej prawdopodobna jest suma 292 osób, tj.  po przelicze-
niu co najmniej 2 duchownych na jedną parafię.  Do tej liczby należy dodać około 60
zakonników supraskich związanych z obsługą religijną społeczności podlaskiej.

4 O dziejach monasteru supraskiego por.:  A. Mironowicz, Supraśl jako ośrodek kul-
turalno-religijny  w XVI wieku, Leimen 1984.
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skich wynosił 1,15 (na 91 parafii przypadało 105 duchownych). Wynika to
także z faktu, iż parafie miejskie były bardziej liczne. Znaczne różnice w roz-
mieszczeniu duchowieństwa występują  w poszczególnych diecezjach. We
włodzimierskiej na jedną parafię miejską przypadało 2,0 duchownych, kiedy
w metropolitalnej (kijowskiej) wskaźnik ten wynosił 1,27. Większość ducho-
wieństwa diecezji włodzimierskiej skoncentrowana była w protopopiach Biel-
ska, Drohiczyna i sześciu ośrodków zakonnych. Niewielkie różnice występo-
wały w obsadzie parafii wiejskich. W biskupstwie włodzimierskim było 1,16
duchownych na parafię, a w diecezji metropolitalnej — 1,12. We włościach
królewskich diecezji włodzimierskiej  wskaźnik ten wynosił 1,6, a w metro-
politalnej 1,0. W dobrach  prywatnych odpowiednio — 1,39 i 1,24.

Na ogół więcej było duchownych w parafiach na terenie dóbr królewskich
(średnia 1,53) niż prywatnych (średnia 1,35). Stan taki był m.in. wynikiem
skupienia parafii miejskich w dobrach państwowych. Inaczej było w przy-
padku parafii wiejskich. W dobrach prywatnych na jedną parafię wiejską
przypadało 1,22 duchownych, a w królewskich — 1,04. Było to także efek-
tem lepszego uposażenia parafii wiejskich w dobrach prywatnych.

Więcej kleru było w diecezji włodzimierskiej (174) niż w metropolitalnej
(33), co wynikało z szybszego rozwoju sieci parafialnej na południowym Pod-
lasiu i lepszego rozwoju gospodarczego tych ziem.

* * *
Uposażenie duchowieństwa prawosławnego cechowała duża różnorodność.

Odnosi się to zarówno do nadań ziemskich, jak również danin, „praw i wol-
ności”. Różnice występowały także w poszczególnych diecezjach, włościach,
miastach i wsiach.

Podstawą uposażenia duchowieństwa podlaskiego były nadania ziemskie.
Za podstawową normę uznawano nadania dwóch włók (ok. 42,6 ha) ziemi
ornej. Takie uposażenie otrzymywali proboszczowie parafii prawosławnych
w królewszczyznach podczas fundacji nowej parafii. Po dwie włóki ziemi
otrzymali proboszczowie w Augustowie, Ciełuszkach, Knyszynie, Krześli-
nie, Łazowie, Mielniku, Nosowie, Puchłach, Sawicach Ruskich, Wirowie,
Żerczycach czy Żurobicach5. Oprócz nadań ziemi ornej duchowni otrzymy-
wali „sianożęcie” i „naddatki”, niekiedy równe powierzchni pól uprawnych.
Duchowny cerkwi Przemienienia Pańskiego w Rudnie otrzymał na przykład

5 Archieograficzeskij sbornik dokumientow otnosiaszczichsia k istorii Siewiero-Za-
padnoj Rusi (dalej: ASD), t.  9, Wilno 1867, s. 29-30, 56-57, 65, 74-76, 88, 95;
Biblioteka Polskiej Akademii Nauk w Kórniku, rkp s. 248, k. 12; Lustracja woje-
wództwa podlaskiego 1570 r. (dalej: Lustracja...), Wrocław 1959, s. 51, 88;  A. Jab-
łonowski, Podlasie, t. 6, cz. 1, Warszawa 1908,  s. 171; cz. 2, s. 231; Akty izdawa-
jemyje Wilenskoju  Archieograficzeskoju Kommisijeju dla razbora driewnich aktow
w Wilnie (dalej: AWAK), t. 33, s. 2-3, 35, 39-40, 44-45, 175-179; Archiwum Główne
Akt Dawnych w Warszawie, Archiwum Skarbu Koronnego (dalej: AGAD, ASK),
dz. 56, M 2, k. 12v, 32.
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w 1550 roku uposażenie w postaci 3-włókowego gospodarstwa oraz liczne
nadziały w całej parafii6.

Dochody duchowieństwa z uposażenia ziemskiego były wzbogacane dani-
nami i opłatami wnoszonymi przez parafian. Na pierwszym miejscu była
danina zbożowa zwana skopszczyzną. Uzupełnieniem nadań ziemskich była
dziesięcina. Stała się ona charakterystycznym elementem uposażeń parafii
znajdujących się we włościach prywatnych diecezji włodzimierskiej. Wyso-
kość jej była bardzo zróżnicowana. Duchowni podlascy otrzymywali dziesię-
cinę wielkości od pół do dwóch kop żyta z łanu, włóki czy dworzyszcza.
Odpowiednio mniejsze wielkości stosowano od użytkowników półwłóki czy
ćwierćwłóki. W akcie darowizny ojca Iwana Klimowicza na cerkiew w Cho-
tyczycach pw. Podniesienia św. Krzyża z 11 maja 1588 roku określona zos-
tała wielkość dziesięciny przysługująca proboszczowi  i diakonowi. „Na sie-
bie brać dziesięcinę, do tey cerkwi przysługującą półwłóczek w Chotyczi-
czach y połowicę w liszku na powinność swoją popowską. A brat jego Iwan
na diacztwie do tey czerkwie włókę całą, to jest we wsi Chotycziczach pół-
włóki a we Mszanech drugą półwłóki y pół Zliszka w Chotywiczach”7. Pro-
boszcz cerkwi w Opolu oprócz 2 włók na cerkiew, 3 na siebie i 1,5 na diaka
otrzymał dziesięcinę wynoszącą po dwie kopy żyta z włóki ze wsi: Opole,
Rusil, Grabówki, Mostow, Koniuczkowa, Hołownia, Zaleszcze, Kalinok, Liu-
biczina, Chorostycz, Zarajkowa i Lipówki należących do tej parafii8.

Równe uposażenia otrzymali od księcia Wasyla Połubińskiego trzej du-
chowni i diak z cerkwi w Horodyszczu. „A nadań na tę cerkew Bożą horody-
ską popom trzem y diakonu, każdemu z nich po włóce ziemi, we wsi Horo-
dyszczu, którzy to popy Horodyskie teraz dzierżą. Jeszcze przydaje tym że
popom teraznieyszym y na potym będącym potomkom ich kąt ziemi na cer-
kiew Świętey Preczystey (...). A z gumna mojego Horodyskiego czterdzieści
kop żyta, to im ma być dane miasto dziesięciny. A ku temu z pieniędzy moich
czynszowych ja y potomki moi winni będziemy na każdy rok na wino y insze
cerkiewne potrzeby tym popom y diakonu siedem kop groszy litewskich y to
pełnić mają wiecznemi czasy. A poddani moje imienia mego na tęż cerkwie
Bożą mają w każdy rok dawać y wypełniać, to jest ze wsi Polubicz y ze wsi
Dubice, y z Kontow, y ze wsi Jabłonia, y z Kontów Jabłonskich, y z Kolana,
z Horodyszcza, y z Żarnowa, Hruda, y z Radcza, choćby w tych wsiach mo-
ich wyż pomienionych y nie greckiego, ale rzymskiego zakonu ludzie byli,
tedy przecie winni wszyscy tak y bojarzyna w każdy rok, z każdey włóki po
kopie żyta, będą dawać tym trzem popom y czwartemu diakonowi, a oni ma-
ją na równe części dzielić (...)”9.

6 AWAK, t. 33, s. 46-47.
7 AWAK, t. 33, s. 115.
8 AWAK, t. 3, s. 8
9 AWAK, t. 33, s. 375-377.
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Dziesięcina w tym wypadku została zastąpiona daniną pieniężną wpłaca-
ną duchownym przez właściciela dóbr i poddanych. Najbardziej rozpowszech-
nioną formą pozostawała dziesięcina w postaci renty naturalnej w wysokości
kopy zboża z włóki. Taką dziesięcinę, oprócz dwóch włók ziemi ornej, otrzy-
mał w 1592 roku od Jarosza Niemiry z Ostromęczyna proboszcz cerkwi
w Gnojnie. „Desiatynu od predkow naszych na cerkow Hnojnenskuju z daw-
nych czasow nadanuju, z każdoj wołoki po kopie zboża ozimoho od podda-
nych naszych, naprzód z seła Hnoyna, hde cerkow jest, z druhoho nazwano-
ho Niwie, z tretieho nazwanoho Wolki, z kotorych to seł troch od poddanych
naszych wyż miennowany swiaszczennik y po nym buduczyje nastupcy jeho
swiaszczennicy w toy cerkwy Bohu służaczyje majut tuju diesiatynu braty
y spokojnie oney wicznymi czasy zażywaty (...)10.

Przy nadaniu dziesięciny często określano powinności religijne duchowne-
go. Hanna Ostikowicz nadała proboszczowi rogowskiemu Nestorowi trzy
włóki ziemi z sianożęciami i nadatkami nakazując poddanym, że mają „da-
wati dla ziwnosti swiaszczenniku każdy protiwka siebie z półwłóczka po pół
kopy żita”, a duchownemu, że „powinien za tuju diesiatinu służbu Bożuju
mieti w subotu za upokoj a w niedielu za zdrawije”11.

Zarówno w dobrach królewskich jak i prywatnych „włóki popowskie” były
wolne od podatków12. Statystyczne przedstawienie uposażenia duchowieństwa
podlaskiego może być przeprowadzone jedynie w odniesieniu do nadań ziem-
skich. Nie są jednak znane dokładne wielkości wszystkich nadań w 146 para-
fiach podlaskich. W stosunku do tych, w których źródła nie określają wielkości
posiadanych przez duchownych gruntów, przyjęto jako ich uposażenie 2 włóki
ziemi. Była to najbardziej rozpowszechniona wielkość uposażenia ziemskiego
przyznawana duchowieństwu prawosławnemu w II połowie XVI wieku13.

Akty uposażenia parafii, inwentarze i lustracje wskazują, że duchowień-
stwo prawosławne na Podlasiu posiadało 332,64 włóki ziemi ornej. W tej
sumie nie uwzględnione zostały rozległe nadania ziemskie dla monasteru sup-
raskiego składające się ze wsi: Topilec, Baciuty, Piszczewo, Kościuki, Za-

10 AWAK, t. 33, s. 125-127.
11 AWAK, t. 33, s. 42-43.
12 Lustracje i inwentarze wymieniają kilkadziesiąt  „włók popowskich” wolnych od

wszelkich powinności, np. w Mielniku (AGAD, ASK, dz. 18, k. 557;  dz. 56, M 2,
k. 12 v), Mokobodach (A. Jabłonowski, Podlasie, t. 6, cz. 2, s. 230), Puchłach (tam-
że, s. 231), Rybołach ((Lustracja..., s. 50), Tykocinie (tamże, s. 100)  czy Żurobi-
cach (tamże, s. 88).

13 Do celów porównawczych zostały ujednolicone miary powierzchni nadań. Wszyst-
kie więc dane w morgach, sznurach i prętach zostały przeliczone na włóki. Za litera-
turą przyjęto włókę wynoszącą 21,3 ha ziemi. Włóka składa się z 30 morgów, 90
sznurów i 900 prętów ziemskich. 1 morg — 0,71 ha, 1 sznur — 18,66 ara, 1 pręt
ziemski — 1,87 ara. Por.: J. Ochmański, Dawna Litwa. Studia historyczne, Olsztyn
1986, s. 156. Wg. T. Wierzbowskiego włóka na Litwie liczyła 21,36 ha. T. Wierz-
bowski, Vademecum, Lwów 1926, s. 220.



121

wady, Zaczerlany, Gajowniki, Fasty, Porosty, Chworostowo, Pużyce i Kara-
kule14. Poddani z wyżej wymienionych wsi winni byli monasterowi wszelkie
powinności feudalne. Klasztor supraski stanowił jednak wyjątek pod wzglę-
dem wielkości uposażenia i posiadanych dóbr. Nie może więc być brany pod
uwagę w zestawieniach porównawczych i statystycznych.

Średnia wielkość nadania dla parafii prawosławnej na Podlasiu wynosiła
2,29 włóki ziemi ornej. W obliczeniu tym nie uwzględnia się również sianożęci
i naddatków, które niekiedy stanowiły ponad połowę całego uposażenia. Po-
równanie średnich uposażeń w różnych regionach, miastach i wsiach, w dob-
rach prywatnych i królewskich wskazuje na istnienie dużych dysproporcji. Śred-
nia wielkość nadań w diecezji włodzimierskiej wynosiła 2,35 włóki, przy śred-
nio dwuwłókowym uposażeniu parafii w eparchii metropolitalnej. Zwraca rów-
nież uwagę duża różnica w nadaniach w parafiach miejskich i wiejskich. Śred-
nio duchowieństwo parafialne na wsi posiadało 2,10 włóki, podczas gdy w mieś-
cie uposażenie wynosiło 2,60 włóki. Szczególnie dużymi nadaniami wyróżnia-
ły się parafie miejskie diecezji włodzimierskiej,  a zwłaszcza w dobrach kró-
lewskich, których średnia wielkość uposażenia parafii wynosiła 2,80 włóki.
Znaczna ilość parafii miejskich w biskupstwie włodzimierskim powodowała
zróżnicowanie średniego uposażenia w porównaniu do diecezji kijowskiej. Pa-
rafie miejskie w diecezji metropolitalnej liczyły średnio po 2,11 włóki, a wło-
dzimierskiej 2,71. Proboszcz cerkwi w Narwi posiadał na przykład 4,05 włóki
ziemi (cztery włóki we wsi Kuraszewo, 8 prętów sadzibnych, 12 prętów ogro-
dowych, 15 łokci i 1 morgę ziemi na terenie miasta Narwi15. Dwaj duchowni
cerkwi św. Barbary w Milejczycach otrzymali oprócz 2 włók ziemi ornej, 3,5
morga ziemi, 12 prętów sadzibnych i 12 prętów ogrodowych na terenie miasta.
Razem 2,14 włóki16. Największe uposażenie posiadali duchowni parafii biel-

14 ASD, t. 9, s. 1, 6-7, 26, 41-45; AWAK, t. 1, s. 46-49; AGAD, Metryka Koronna, ks. 198,
k. 472-476 v. A. Jabłonowski w monografii o Podlasiu tak opisywał dobra klasztorne:
„Dobra te obejmowały całą prawie krawędź powiatu suraskiego ziemi bielskiej, po-
między lewym brzegiem rzeki Supraśl a prawym Narwi, za wyjątkiem skrawka nad
nią włości waniewskiej, m. Choroszczy, Białegostoku i składały się z dwu włości,
u północy — Chwastowskiej, z daru Chodkiewiczów, na południu Topilskiej, po metr.
Józefie Sołtanie. Włóść Topilska nadana monasterowi przez późniejszego metropolitę
Sołtana 1506 roku obejmowała obszar jakowy ograniczały; począwszy od Narwi: rze-
ka Wyhołówka w górę jej biegu, Pohorowska „hrań”, Perelajska  góra i Chwaroszcze
Chodkiewiczów. Potem źródło Szandra, Burszczówka, Dobrowuda do Narwi, a Nar-
wią do ujścia Wyhołówki, w którym to obrębie znajdował się dwór Władyczyce, sioło
Topilec, Batiutycze, Pysuczewo a z czasem i więcej osad. Należała do monasteru na
krótko i włość Choroszcza nadana mu pierwotnie w 1510 roku przez fundatora Alek-
sandra Chodkiewicza, lecz następnie w 1533 roku zamieniona na włość Chwasty (Fasty)
z siołami Bacieczki, Krupniki, etc. w sąsiedztwie Litwy włości choroszckiej ku Białe-
gostoku, a nadto parę siół na Polesiu”: A. Jabłonowski, Podlasie, t. 6, cz. 2, s. 125.

15 AGAD, ASK, dz. 1, t. 47, k. 34, 156; AWAK, t. 14, s. 65, 68.
16 Opisanije bieriestiejskogo starostwa 1566 g., Dokumienty Moskowskogo Archiwa

Ministierstwa Justicii, t. 1, Moskwa 1897, s. 418, 421-423.
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skich: św. Trójcy — 7,57 włóki, św. Mikołaja — 3,11, Objawienia Pańskiego
— 9,38, Zmartwychwstania Chrystusa — 4,55 i Preczystej — 7,0517.

W miastach prywatnych średnia wielkość uposażenia parafii była mniej-
sza niż w królewskich i wynosiła 2,32 włóki (w dobrach królewskich — 2,60).
Większość parafii miejskich w dobrach szlacheckich posiadała dwu-, trzy-
włókowe nadziały. Dwie włóki otrzymał m.in. proboszcz cerkwi w Janowie
Podlaskim, a trzy w Kodniu18. Poniżej średniej było uposażenie proboszczów
cerkwi w Boćkach  — 2 włóki, Nowym Dworze — 2,03, Siemiatyczach —
1,5 i Wysokim (Mazowiecku) — 2,019. Wyjątkowo duże były nadania dla
duchownych cerkwi w Orli — 6 włók i Horodyszczu — 4 włóki20.

Różne było uposażenie proboszczów parafii wiejskich. Posiadali oni w die-
cezji włodzimierskiej średnio po 2,14 włóki, w metropolitalnej — 1,94. Na
ogół bogatsze były parafie wiejskie w dobrach prywatnych. Średnia uposa-
żenia ich duchowieństwa wyniosła tam 2,14 włóki przy dwuwłókowym upo-
sażeniu w królewszczyznach. M.in. po dwie włóki posiadali prezbiterzy cer-
kwi we wsiach królewskich w Boguszewie, Czyżach, Dubiczach Cerkiew-
nych, Hodyszewie, Kornicy, Pasynkach, Prochence, Rudce czy Rybołach21.
Uposażenie parafialnego duchowieństwa we wsiach prywatnych było także
mocno zróżnicowane: od 6,5 włóki w Opolu, 4 w Holubli, po 3 w Andryjan-
kach, Jabłoni i Rogowie, po 2 w Chotyczach i Jurowlanach, 1,5 w Łukowi-
cach, 1,17 w Telatyczach do 1 włóki w Jacznie i Ostromęczynie22. Takie róż-
nice w nadaniach dla kleru parafialnego we włościach szlacheckich były wy-
nikiem zróżnicowania wyznaniowego właścicieli poszczególnych dóbr.

Z obliczeń tych wynika, że bardziej stabilne były uposażenia w dobrach
królewskich, aniżeli w prywatnych. Relatywnie średnia wielkość nadań ziem-
skich była w królewszczyznach wyższa — średnio 2,46 włóki na parafię,  we
włościach szlacheckich — 2,18 włóki na parafię.

* * *
„Prawa i wolności” stanowiły uzupełnienie uposażenia gruntowego podla-

skiego duchowieństwa prawosławnego. Większość tych wolności polegała
na czerpaniu pożytków z nieruchomości stanowiących własność pana feu-

17 Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Białymstoku, Zespół Kamera Wojenna i Do-
men w Białymstoku, 3240, k. 19-20, 24-25.

18 AWAK, t. 33, s. 4-7, 87.
19 A. Jabłonowski, Podlasie, t. 6, cz. 1, s. 5, 75; cz. 2, s. 229, 231; AWAK, t. 17, s. 157,

164, 178; AGAD, ASK, dz. 1, nr 10, k. 63, 68; Wojewódzkie Archiwum Państwowe
w Lublinie, Acta Chełmskiego Konsystorza Grecko-Katolickiego (dalej: AChKGK),
k. 780, k. 392 v, 393.

20 AGAD, Archiwum Radziwiłłów, dz. 8, mikrof. 18668, k. 2; AWAK, t. 33, s. 40-41.
21 A. Jabłonowski, Podlasie, t. 6, cz. 1, s. 60, 120; cz. 2, s. 231; Lustracja...,  s. 50,

54, 84; AGAD, ASK, dz. 1, t. 47, k. 547; dz. 56, M 2, k. 2v, 17; AChKGK, 780,
k. 409; AWAK, t. 14, s. 26.

22 AGAD, AK, dz. 1, nr 10, k. 85, 329; AGAD, ASK, dz. 56, M 2, k. 21 v; AWAK, t. 3,
s. 8, 32-33, 115-117; t. 33, s. 40-43, 115; AChKGK, 780, k. 388.
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dalnego. Należało do nich wolne korzystanie z lasów i puszcz właściciela,
tzn. branie drzewa na potrzeby duchowieństwa  i cerkwi, wypasanie bydła
itp. „Prawa i wolności” polegały również na wolnym łowieniu ryb w rzekach
i jeziorach oraz polowaniu na potrzeby duchownego. Większym przywilejem
dla kleru parafialnego było udostępnienie do swobodnego i bezpłatnego ko-
rzystania z młyna właściciela dóbr. Otrzymywali ten przywilej proboszczo-
wie parafii często z prawem warzenia piwa, wyrobu wódki i sycenia miodu
na swój użytek. Roman Fiedorowicz Sanguszko w 1564 roku wraz z 2 włó-
kami nadał duchownym włodawskim prawo mielenia ziarna na mąkę w swym
młynie na rzece Włodawie23. Proboszcz cerkwi św. Dymitra w Kijowcu ot-
rzymał w 1531 roku 2 włóki wolne od podatku, 3 morgi pola z sianożęciami,
młyn na rzece Krasna, swobodny wyrąb w lesie na potrzeby własne i parafii
oraz „korzyści z jarmarków w dzień Zaśnięcia NMP, św. Dymitra i Pokro-
wy Matki Bożej24. Wspomniane w przywileju „korzyści z jarmarków” to do-
chody płynące z pobierania targowego od zawieranych w czasie świąt tran-
sakcji. Targowe otrzymywał proboszcz jedynie wówczas, gdy uzyskał zgodę
od właściciela dóbr i tylko z jarmarków odbywających się w określone święta.

Przywilej otrzymany przez proboszcza cerkwi św. Trójcy w Jabłoni w 1577
roku precyzyjnie określa nadanie, dziesięcinę i korzyści płynące z jarmar-
ków. Oprócz 2 włók ziemi ornej świaszczennik otrzymał od właściciela dóbr
zgodę na osadzenie na swych gruntach jednego czy dwóch kmieciów, pobiera-
nie dziesięciny — po pół kopy zboża z każdej włóki chłopskiej i bojarskiej —
we wsiach Jabłoń, Dawydy, Kolino i Pokutiane. Ponadto duchowny jabłoński
Ławrencjusz Łukaszewicz otrzymał prawo „(...) w potrebi swoiey piwo y ho-
rełku robiti seho za hroszy ne prodawati y tesz do młyna jechaty bez mierki
żadnoho zabronienia y tesz Światoy Żywonaczalnoy Troycy kto sia prytrafit
od żydow reczy prodażnych y kto by priszoł z bydłom, pryiechał s suknom,
piwami y miedami y inszymi prodażnymi ryczami y z jakiemikolwiek torho-
wiskami, torhowoje majet byti wse na swiaszczennika wziatoje”25. Wymienio-
na w nadaniu zgoda na sycenie i sprzedaż miodu nie była raczej powszechnym
zwyczajem w uposażeniu duchowieństwa parafii podlaskich. Również tam, gdzie
właściciel wyraził zgodę na wyrób i sprzedaż alkoholu rozmiary tego przed-
sięwzięcia były wyraźnie ograniczone. Uprawnienia nadawane duchownym na
wyrób i sprzedaż alkoholu, nazywane kanonem, często zawierały klauzulę mó-
wiącą, że dochód z tego tytułu miał iść na potrzeby cerkwi, a nie proboszcza.

Zjawiskiem powszechnym było pobieranie przez duchownych daniny od
parafian w postaci chleba, zboża, jajek, warzyw itp. podczas chodzenia po
domach z błogosławieństwem przed Bożym Narodzeniem i Wielkanocą oraz
po święcie Objawienia Pańskiego (Jordanu). Wysokość tych danin natural-

23 Chołmsko-Warszawskije Jeparchialnyje Wiedomosti, Warszawa 1887, s. 357.
24 AWAK, t. 3, s. 8.
25 AWAK, t. 33, s. 84.
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nych była ustalona zwyczajowo. Np. o. Cyprian, diakon cerkwi parafialnej
Przemienienia Pańskiego w Drohiczynie podczas objeżdżania parafian dwu
wsi zebrał u wiernych grochu i mąki po 2,5 korca, żyta i owsa po 3 korcy,
jęczmienia 2 korce, pszenicy 3 szanki, siemienia kopnego szanek, jagieł 3 gar-
ncy, 6 kop jajek i 4 złote monety26.

Dodatkowym źródłem dochodów dla duchowieństwa  prawosławnego
były opłaty uzyskiwane od wiernych za posługi religijne. Większość opłat
była określana zwyczajowo. Wynosiła ona przeciętnie od 10 do 12 groszy
za chrzest, ślub i pogrzeb27. W niektórych parafiach w dobrach szlachec-
kich przywileje określały wielkości opłat. W cytowanym nadaniu dla pro-
boszcza cerkwi w Jabłoni wielkość opłat ustalona została w zależności od
zamożności wiernych. „Także od Imienowania ditey y od kreszczenia y od
wieczania dochod zwyczajny jako pro możnost inszych christian. A on tesz
(duchowny — A. M.) powinien poiti czto sia dotyczet do choroho z spowi-
diu y z Bożym słowom niczym sia ne wymowlajuczy: tak tesz czto sia
dotycze ludem ubohim, tyłko martwych do hrobu prowoditi (...)”28. W tym
przypadku fundator cerkwi zobowiązuje duchownych do bezpłatnej ostat-
niej posługi religijnej dla ludzi ubogich. Takie zobowiązanie dla swiasz-
czennika było z pewnością wkalkulowane w jego bogate uposażenie w zie-
mię, daniny, „prawa i wolności”.

* * *
Położenie ekonomiczne duchowieństwa prawosławnego na Podlasiu nie

było jednolite. Występowały duże dysproporcje w uposażeniu ziemskim
w poszczególnych diecezjach, dobrach, mieście i na wsi. We włościach szla-
checkich pozycja ekonomiczna duchowieństwa zależała od hojności właś-
ciciela dóbr. W dobrach królewskich ważną rolę odgrywało już przyjęte
prawo zwyczajowe, nakazujące fundatorowi parafii nadanie dwóch włók
dla jednego duchownego. Posiadane przez kler podlaski nadziały ziemskie
w pełni zaspokajały potrzeby materialne duchowieństwa i ich rodzin. Nie
było to zresztą jedyne źródło ich dochodów. Opłaty za udzielenie posług
religijnych od wiernych, renta pieniężna i  naturalna, prawo swobodnego
korzystania z lasów, rzek i jezior właścicieli dóbr dodatkowo wpływały na
dobry status materialny duchowieństwa podlaskiego. Jego pozycja ekono-
miczna umożliwiała proboszczom parafii utrzymywanie stałej siły najem-
nej do obsługi własnych nadziałów ziemskich i dzierżaw. Nie bez wpływu
na status majątkowy kleru były przywileje zwalniające go od wszelkich
podatków i powinności, a także dające mu prawo korzystania z młynów
właściciela dóbr. Stan ekonomiczny i prawny prawosławnego duchowień-

26 AWAK, t. 33, s. 316-317.
27 L. Bieńkowski,  Organizacja Kościoła wschodniego w Polsce, [w:] Kościół w Pol-

sce, pod red. J. Kłoczowskiego, Kraków 1969, t. 2, cz. II.
28 AWAK, t. 33, s. 87.
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stwa podlaskiego w II poł. XVI wieku ustawiał je  w hierarchii społecznej
ponad zamożnymi chłopami i mieszczanami oraz ubogą szlachtą. Fakt ten
posiada istotne znaczenie w ocenie stopnia zaangażowania się duchowień-
stwa prawosławnego w życie społeczno-polityczne i religijno-kulturalne
mieszkańców ziemi podlaskiej.


